
Konkurs fotograficzny  

„Moja obserwacja przyrodnicza” 
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I miejsce Mikołaj gr. „Zajączki” 

 

II miejsce Nikodem gr. „Zajączki” 

 

III miejsce Wiktor gr. „Zajączki” 
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Wyróżnienia 
 

 

 Nikodem gr. „Zajączki” 

 

Ola gr. „Zajączki” 

 

Basia gr. „Zajączki” 

 

Natan gr. „Zajączki” 

 

Gabrysia gr. „Zajączki” 

Wojtek gr. „Motylki” 

 

Teodor gr. „Liski” 
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„MOJA OBSERWACJA PRZYRODNICZA” - OPIS ZDJĘĆ 

 

Zdjęcie 1. Mikołaj „Zbiornik Otmuchowski” 

Zdjęcie wykonane podczas wycieczki nad jezioro, przedstawia dno pustego zbiornika wodnego Otmuchów w województwie 
opolskim. Uchwyciliśmy moment, w którym natura odsłania swoje mniej oczywiste oblicze. Mikołaj zobaczył surowy i niemal 
księżycowy krajobraz – wyschnięte dno zbiornika wodnego. Spękana ziemia, niegdyś skryta pod taflą wody, odsłania swoją 
strukturę, tworząc mozaikę geometrycznych wzorów. Gdzie tętniło życie, teraz pokryte jest suchą spękaną ziemią. 
Zaobserwowaliśmy jak ziemia woła o wodę. Przeprowadziliśmy ciekawą dyskusję na temat  pustego zbiornika. Choć pięknie to 
wygląda i możemy stać na środku jeziora to niestety także ostrzeżenie przed skutkami suszy spowodowanymi zmianami 
klimatycznymi, które mogą w przyszłości spowodować brak wody. 
 

Zdjęcie 2. Nikodem „Magnolia” 

Nikodem podczas wiosennego spaceru podziwiał zachwycające swym pięknem i zapachem kwiaty magnolii. Nie każdy wie, że 
magnolie należą do najstarszych roślin kwiatowych na Ziemi, pojawiły się już w czasach dinozaurów, kiedy nie było jeszcze 
pszczół. Dlatego przystosowały się do zapylania przez chrząszcze. Nie wydzielają naktaru tylko lepką nektaropodobną wydzielinę.  
 

Zdjęcie 3. Wiktor „Pszczoła zapylająca kwiaty” 

Zdjęcie zostało wykonane podczas rodzinnego spaceru. Zachwyciło nas pięknie rozkwitłe drzewko owocowe, na kwiatach którego 
zauważyliśmy, obudzoną z zimowego snu, pszczołę. Mamy nadzieję, że dzięki niej będziemy mogli zajadać pyszne owoce. 
 

Zdjęcie 4. Ola „Róże w moim ogrodzie” 

Niedawno wybraliśmy się do naszego ogrodu. Od razu przywitały nas piękne pąki róż, które po ostatnich opadach deszczu 
wspaniale rozkwitły. Zaobserwowaliśmy krople deszczu i zrozumieliśmy, że woda oraz słońce odgrywają kluczową rolę w 
kwitnieniu kwiatów. Kwiaty nie tylko są piękne i cudownie pachną, ale także są bardzo ważne dla pszczół i ptaków. Co roku w 
naszym ogrodzie sadzimy więc kwiaty by wnieść piękno do naszego otoczenia oraz żeby przyczynić się do zachowania czystego 
środowiska i dorastania pożytecznych owadów.  

 

Zdjęcie 5. Gabrysia „Ścięty pień w kształcie cyfry 3” 

Gabriela i jej przyjaciele badali stary pień drzewa o nietypowym kształcie przypominającym cyfrę trzy i próbowali policzyć słoje 
roczne. Zdjęcie zostało zrobione przy okazji zwiedzania "Obserwatorium przyrody" przy ulicy Skarbowców we Wrocławiu. 
 



Zdjęcie 6. Teodor „Puste pnie powalonych drzew” 

Teodor badał dziury w pniach starych powalonych drzew. Obecnie te ogromne pnie drzew stanowią schronienie dla wielu 
różnych owadów. Zdjęcie zostało zrobione przy okazji zwiedzania "Obserwatorium przyrody" przy ulicy Skarbowców we 
Wrocławiu. 
 

Zdjęcie 7. Basia „Kwitnący modrzew” 

Basię zachwyciły purpurowo-czerwone kwiaty żeńskie pojawiające się wiosną na młodych pędach modrzewia. 

 

Zdjęcie 8. Nikodem „Wiewiórka” 

Wiewiórka, którą Nikodem spotkał w parku i poczęstował orzeszkami. 

 

Zdjęcie 9. Natan „Aksolotle” 

Aksolotle obserwowane w oceanarium w Gdyni, podczas rodzinnej wycieczki. Aksolotl to zwierzą, które zafascynowało Natana. 
Jest niezwykłe z kilku powodów. Jako jedyny płaz pozostaje w stanie larwalnym przez całe życie. Zamiast przejść metamorfozę, 
rozmnaża się w formie larwalnej. Inną zadziwiającą cechą tego zwierzęcia jest ogromna zdolność do regeneracji - odrastania 
narządów i kończyn.  

 

Zdjęcie 10. Wojtek „Pisklęta pustułki”  

U mojej babci w okienku na strychu pustułka uwiła sobie gniazdo (pomimo, że to centrum miasta). Złożyła w nim trzy jajka, z 
których wykluły się takie oto pisklęta, które rosną jak na drożdżach. Mały badacz przyrody: Wojciech z grupy "Motylki". 
 

 

 

 


